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— Paryż 29 Kwietnia. — 

W czterech poszustnych karetach przywie- 
ziony został onegdaj a godz. 2 po południu l- 
brahim Pasza i jego świta z Elysće-Bourbon do 
Tuileryów. W pierwszej karecie siedział Ibra- 
him Pasza z pułkownikiem Thierry, adjutantem 
xięcia Montpensier, który od czasu jego do 
Francyi przybycia zawsze mu towarzyszy; W 
trzech usstępnych karetach znajdowali się ad- 
„aazci Paszy i kilku uczniów szkoły egipskiej; 

wita jechała w prywalnych ekwipażach. Xiążę 
“tontpensier przyjmował dostojnego gościa i za- 
prowadził go do sali ironowćj, gdzie czekał na 
niego Król, familia królewska, kilka ministrów 
i jenerałów. Przedstawienie nastąpiło przez po- 
sla tureckiego w następujących słowach: 

» Proszę W. R. Mości o pozwolenie przed- 
stawienia mu syna najdostojniejszego sługi Suł- 
tana, mego władzcy, syna Mebmeda Ali, Wi- 
cekróła Egiptu, Ibrahima Paszę. « — Rról przyjął 
egipskiego xięcia bardzo uprzejmie , dziękował 
mn za przyjęcie, jakiego doznał w Egipcie xią- 
żę Montpensier, i dłogo z nim rozmawiał, tu- 
dzież z pułkownikiem Selves (Solimanem Pa- 
' szą) i z ipnemi oficerami jego świty. Wieczo- 
rem Ibrahim przybył znowu do Tuileryów i u 
stołu siedział pa lewej stronie obok Króla. Chce 
on trzy tygodnie w Paryżu zabawić. 

„ W sobotę egipska szkoła w Paryżu udała 
się w masie do pałacu Elisće Bourbon, dla zło- 
REA my aowi uszanowania swego. Liczono 
wyd, bala W wszyscy w ubiorach narodo- 
EE m schodach owal swych młódych ziom- 

Przyrzekł odwidzić [nstytut. 

Proces Lecomia rozpocznie się przed sądem 
Parow d. 4 maja; nie znaleziono jeszcze ża— 
dnego sladu spisku. 

Lordostwo Palmerston wyjechali onegdaj na- 
powrót do Londynu. -t 


Raporta marszałka Bageaud donoszą pod d. 
20 kwiętnia, że Abdelkader przebywa jeszcze 
w południowój stronie pokolenia Uled- Nel Ra- 
port od xięcia Aumale donosi o kilku stoczo— 
nych potyczkach. Według ogłoszonego posta- 
nowienia marszałka, wszelka własność zbie- 
głych do Marokko lub na pustynię pokoleń, któ- 
re pomimo kilkokrotnego ich wezwania nie po- 
wróciły, zabraną została na skarb publiczny. 


Według dz. Algerie, marsz. Bugeaud z po- 
wodu słabości zdrowia swego ma przy kóncu 
maja "powrócić do Francyi. 

-- Dnia 30 Kwielnia. — 

Ibrahim Pasza zwidąił wczoraj dom Iowa- 
lidów, gdzie z wielką uroczystością był przyj- 
mowany. Dziś jest u marszałka Soult ua o= 
biedzie. 

Na posłachapiu w Tuileryach, Ibrahim Pa- 
sza miał bardzo bogaty mundur, na którym ja- 
Śniała brylantowa gwiazda; miał złoto-liłą ka— 
mizelkę, niebieskie bardzo szerokie pantalony 
i czerwoną cecchią (zawój) turecką. Soliman 
Pasza i inni oficerowie, byli prawie tak samo 
ubrani, Ibrahim ma wzrost niższy od średnie- 
go, rysy twarzy spokojne, ale bardzo wyrazi- 
ste, a wzrok żywy i przenikający. Ma długą 
siwą brodę, krok stały i poważną postawę. 

P. Girardin zczekł się swego krzesła, jako 
deputowany departamentu Tarnui Garonny, dla 
tego, że ehee wystąpić w Bourganoef naprze- 
ciw kandydaturze mianowanego jluym Adwoka- 
tem p. Saubrebost i lam być obranym. 

Wydatki na obwarowanie Paryża wynoszą 
razem 140 milionów franków. Obliczone w d. 
31 grudnia r. z. wydatki, wynosiły 127 milio- 
nów. Długość muru obwodowego wynosi 39 
kilometrów (04 mili). Roboty prawie na wszyst- 
kich punktach są już ukończone. 

Według ostatnich wiadomości z Oranu pod 
duiem 17 b. m., zdaje się, że Abdelkader opu- 
ścił Dżebel Amur, i udał się w kierunku ku 
Marokko, aby się połączyć z swym Kalilą Bu- 


Hamedi, który prowadzi dla niego jazdę z de- 
iry, Emirowi ma bowiem zbywać zupełnie na 
koniach. Prowincya Oran jest zupełnie spokoj- 
na. Pokolenia, które popowracały, zajmują się 
uprawą roli i truduią się polecanemi im tran- 
sportami dla różnych przez Francuzów obsa— 
dzonych punktów. Kolumna pułkownika Gachot 
stojąca w Sidi-Bel- Abbes, usknteczniła nieda- 
wno znaczną razzię w pokoleniu Dżafrów, któ- 
re uporczywie nkrywało się jeszcze w Takark- 
weza. 
— Dnia 1 Maja. — 

J. C. W. Wielki Xiążę Roustanty przed wy- 
jazdem swoim z Algieru, ofiarował 3000 fr. na 
cele dobroczynne. f f 

Xżę August Sasko-Koburg-Gotha przybył do 


Paryża. f , 
Donoszą także, że jenerał Prim, hr. Renss 
przybył do tutejszej stolicy. + 


Jeden z porannych dzienników pisze: Jene- 
rał Leymerich i pułkownik Gurrea przybyli do 
Gallicyi i przywieźli z sobą z Anglii wiele a- 
municyi. Leymerich był gubernatorem Madry- 
tu w r. 1843. Juqta w Gallicyi już się insta- 
lowała i wydała proklamacyę do wojska. 

— Londyn 27 Kwietnia. — 

Jenerał sir H. Smith, zwycięzca pod Ali- 
wal, ma otrzymać tytuł właściciela pułku Pen- 
sya przywiązana do tego miejsca wynosi 1,000 
fst. rocznie, a w Indyach dwa razy tyle. 

Przeciw zaszłemu niedawno w Bridport wy- 
borowi p. B. Cochrane na członka izby niższej, 
podana była Pelysya do izby o roztrząśnienie 
prawości tego wyboru. Wyznaczony do tego 
komitet oświadczył, że p. Gochrane nieprawnie 
obrany został deputowanym, w jego przeto miej- 
sce powinien być mianowany jego współzawo- 
dnik p. Romilly. 

Pismo czasowe Church of England Re- 
view wywodzi, że królowa z linii żeńskićj po- 
chodzi od francuzkiego protestanckiego emigran- 
ta, nazwiskiem Desmiers d'Olbrense , który za 
zniesieniem edyktu Nanteńskiego schronił się 
do Brandenburga , późuićj zaś wnuczkę jego po- 
ślubił xżę Elektor Haonowerski, z którćjto li- 
nii, jak wiadomo, pochodzi panująca teraz w 
Anglii dynastya. K 

W dziennikach tntejszych toczy się spór o 
wymawianie nazwiska groźnych teraz dla an— 
glików nieprzyjaciół w Indyach wschodnich ; je- 
dni utrzymują, że się powinni wymawiać: Sei- 
khowie, inni Sikhowie; ostątni sposób wyma- 
wiania ma jednak większość za sobą. 

Dnia 28 Kwietnia. — 

Na wczorajszćm posiedzeniu izby niższćj 
wznowiono rozprawy nad bilem przeciw gwał- 
tom w Irlandyi, ale ani na krok nie postąpiły 
naprzód, i znowu musiały być odroczone. Koz- 
prawy te nabyły tylko ważności przez mowę 
p. Peel, który między innemi oświadczył, że 
tu nie idzie o to, czy ministrowie przez wy- 
rzeczenie się lub przeprowadzenie tego bilu 
większą osiągną popularność; gdyż taka popu- 
larność tylko kosztem bezpieczeństwa życia i 


— 


własności Irlandczyków osiąguąćby się dała. Mo- 
wa Lronowa zalecała przedewszystkiem za ko- 
nieczną potrzebę, środek, jakim jest bil prze- 
dłożony; izba niższa z swćj-strony w adresie 
na mowę trouową oświadczyła, że ‘jest prze- 
konaną o konieczności tego Środka; bil w tej 
mierze został w izbie wyższćj przedłożony przy- 
jety; przyszedł potem do izby niższćj, a nie- 
zmienny zwyczaj wymaga, aby w taki sposób 
bil do izby niższćj wprowadzony, uzyskał na- 
tychmiast pierwsze odczytanie. Nie chcę je- 
dnak przez to zaprzeczać prawa opierania się 
pierwszemu odczytaniu, ale pragnę tylko uspra- 
wiedliwić rząd, że obstaję przy żądaniu pier= 
wszego odczytania. Twierdzenia, jakoby to tyl- 
ko dla tego miało miejsce, aby rząd miał przez 
to sposobność uwolnienia się od przyjętego o~ 
bowiązku przeprowadzenia bilt zbożowege, są 
niesłuszne ì obrażające. 

„Na początku tego posiedzenia przedmiotem 
krótkich rozpraw było uskutecznione przez Mar- 
grab. Waterford wypędzenie w masie czynszo- 
wych dzierżawców, i major Beresford miał od 
Margrabiego zlecenie udzielenia izbie wyjaśnień, 
któreby jego postępowanie zupełnie usprawie- 
dliwiły. O”Connelowie cofnęli swe dawnićj czy- 
nione zarzuty, oświadczając zarazem, że Mar- 
grabia należał do najlepszych dziedziców w Ir- 
landyi. b 

— Dnia 29 Kwietnia. — 

Przesłany komissarzom urzędu celnego re- 
skrypt ministra spraw zagranicznych, hr. Aber- 
deen oświadcza, że Texas uważany ma być na 
przyszłość jako część wcielona do krajów Zje- 
dnoczonych Stanów Ameryki. 

, Wiadomości z Ameryki nie wywierają juź 
żadnego niepomyślnego wpływu na tutejsze tar- 
gi pieniężne; milczą już bowiem o wojnie. 

Wiadomości z Mexykn są także pomyślniej- 
sze, gdyż wojsko pod jenerałem Arista przyłą- 
czyła się do stronnictwa pokoju 

W przeszłym tygodniu córka lorda Waleu- 
tia, imieniem Nea Ada Arthur Róża d'Amour 
Annesley, dała się wykraść przez porucznika 
Robinson, i z Oxfordu, po zaślubinach odbv- 
tych w Londynie, szczęśliwie dostała się do Ir- 
landyi. 

Globe donosi, że projektowana przez xię- 
stwo Nemonrs podróż do Londynu, żadnój z 
powodu wiadomego zamachu na życie królew- 
skie nie dozna zmiany; xięstwo ci przybyć tu 
mają w kilka dni po rozwiązaniu królowćj Wi- 
ktoryi, Zdaje się więc, że i zamierzone od- 
widziny królowćj angielskićj w Paryżu nie zo- 
stały jeszeze zauiechane, gdyż xiążę Nemours 
ma jéj towarzyszyć do Francyi. 

Zdaje się, że kwestya amerykańska, mówi 
Standard, będzie dziś uważana w prawdziwem 
świetle. Jakikolwiek ten spór weżmie koniec, 
powszechnie sądzą, że teraźniejszy stan rze- 
czy nie pozostawia żadnego wyboru, jak tylko 
pomnażać morskie swe uzbrojenia. Wszelako 
mp z przebywających w Anglii Ame- 
rykanów mają jeszcze ciągle nadzieję, ŻE nie 


przyjdzie do zerwania, pokoju — Dotychczas są- 
dzono, że wypowiedzenie traktatu o wspólne 
posiadanie krainy Oregonu jest właściwym pun- 
ktem kwestyj, a skoro obie izby amerykańskie- 
go Kongresu na ten punkt się zgodzą, wtedy 
będzie dane hasło do wojlity. Atoli gazeta Ti- 
mes, ten właściwy organ industryi i haudlu klas 
angielskich, a oraz pismo, które za głos lorda 
Aberdeen uchodzi, wyraża dziś to uiespodziane 
zdanie: że im prędzćj nastąpi wypowiedzenie 
traktatu, tem lepiej dla obu krajów. 
— Hiszpania. — 

List z Coruńa z duia 24go kwietnia pisze: 
» Ogłoszony tn buletyn nadzwyczajny donosi o 
zupełaćj klęsce owstańców. Jenerał Concha 
obić ich wiał pod Santjago, zabrawszy im 1409 


jeńców (pomiędzy temi znajduje się Jen, Solis- 


i 53 oficerów, którzy już pod mocną eskortą 
do Coruny odesłani zostali, gdzie dziś przybvć 
mieli) i23 koni. Powstanie w Gallieyi uważaćby 
można za ukończone ; ale wspomuieni jeńcy 
Jeszcze tn nieprzybyli, 

„Ogłoszenie pobrzeża Gallicyi w stanie oblęże- 

nia, wymierzone zostało szczególnićj przeciwko 
okrętom, od których powstańcy spodziewali się 
broni i amunicyi. 
" W miejsce usuniętego od dowództwa w 
Gallicyi Jenerała Puig Semper, przeznaczony 
został brygadyer Machron. Puig podał do rzą 
du prośbę, aby mu miasto Betanzos przezna- 
czono na miejsce pobyta. 

j Jiny kapir. Balboa ogłosił także d. 21 wszyst- 
= takie prowineye swojego okręgu w stanic oblę- 


podej- 


Ef SOSY wydalono wiele osób, 
eprzychylny rządowi sposób wyśle- 


rzanych o ni 
nia. 
— (Coruna 25 Kwietnia. — 
Wiadomość o klęsce, zadanćj powstańcom 
duia 23 przez jenerałów Concha i Villalonga, 
potwierdza się zupełnie. Jenerał Concha prze- 
konany będąc, Że zanim się przystąpi do oble- 
gania miast, pierwćj trzeba pokonać tych po- 
wstańców, którzy wsie zajmując, rokosz roz- 
szerzać usiłują, podzielił swoją armię na trzv 
brygady, z których jedua pozostała w Orence 
dla zasłonienia granicy Portugalskićj , druga z 
całą artyleryą wyruszyła do Lugo, a trzecia, 
na której czele znajdował się sam dowodzący 
Jenerał Concha, mauewrowała między miasta 
mi Orense i Santjago, w pośrodku zajmowane- 


go „Przez powstańców kraju. Ci ostatni, licząc 
p Ż,0LO ludzi, i dowodzeni przez jenerała 
ols 


, zrobiwszy demonstracyę ku m. Orense, 
ryt w tjago i zajęli to miasto. Solis 
e pe Amro ago miasta stoczyć „bitwę, 
uciekł do miadi kr ziem ridek! 
bronić, Ale jenerał Compo zz W uiem się 

ORIC, e Jenerał Concha ścigał ao ciagle. i 
zupełne odniósł zwycięztwo. WRZ 
wielu poległo lub odniosło rany, a sam jenerał 
Solis, dwaj inni dowodzcy, 54 oficerów i 1500 
powstańców prawie wszyścy Żołnierze z róż- 
nych korpusów armii, dostali się do niewoli. 


/Ł dywizyi jeuerała Concha tylko stu ludzi sta- 
ło się do bitwy niezdalnemi. Jenerał Concha 
wyruszył d. 24 kwietnia z Santjago do Vigo i 
Pontevedra, a jeneral Villalonga, otrzymawszy 
wiadomość o zw vcięztwie jenerała Coucha, po- 
stanowił na czele licznéj kolnmny z dostate- 
czną artyleryą udać się do Lugo. 

Powstanie w Gallicyi, lubo udawało że wal- 
czy za ustawę z r. 1837 i za infanta Henryka, 
było jednak czysto esparterowskiem porusze- 
uiem. Jenerał Iriarte, który jako naczelny wódz 
miał dowodzić powstańcami, ale zaraz pod mn- 
rami Astorgi pobity został, znańy jest tylko z 
swćj ślepej uległości dla Espartera, a zabrani 
do niewoli oficerowie powstańców służyli daw- 
niej po większćj części w pułku Luchana lub 
w uprzywilejowanych korpusach byłego rejenta. 

` — Lisbona 21 Kwietnia. — 

Rząd otrzymał od kortezów uchwałę na u- 
życie uastępujących środków do przytłomienia 
powstania w prowineyach ce w 1) ogło- 
szenie prawa wojennego; 2) zawichrzenie wszel- 
kich ustawie przeciwnych gwarancyj w całóm 
królestwie; 3) zniesienie pism peryodyczuych. 
Powyższe środki wprowadzone będą w wyko— 
uanie ua dni 60, aż do dalszych wyjść mają- 
cych rozporządzeń. 

— Poznań 26 Kwietnia. — 

Tutejsze gimnazyum świętćj Maryi, otwo- 
rzonćm być ma 4 maja. Zamiast języka pol- 
skiego, który dotąd w klassach niższych był 
jako wykładowy używany, wprowadzonym bę- 
dzie ua przemian język niemiecki i polski, W 
klassach wyższych, w których dotąd używano 
do wykładu na przemian polskiego i niemieckie- 
go języka, odtąd dla nauczycieli w W. Xstwie 
Poznańskiem staje się niemiecki. Nadto nsu- 
nięci nauczycieie polacy, zastąpieni zostaną in- 
nemi rodowitemi szlązakami. (Aug. P. G.) 

— Królewiec 3 Maja. — 

Dyrektor Policyi tutejszćj p. Lanterbach, 
opuścił miasto nasze, udając się do Poznania, 
gdzie czyunym będzie jako członek tameczne— 
go sądu indagacyjnego, 


į MM 


Rozmaitości. 


OPIS SŁAWNEJ BITWY MORSKIEJ, 
pomiędzy angielską i francuzką flotą, sto- 
„czonćj w dntu 9 i kwietnia 1782 r. pod 

„wyspami Guadalupą « S. Domingo. 

(Dokończenie.) 


Admirał angielski wtym dniu pamiętnym , zje- 
dnawszy nieśnuertelną dla bandery angielskiej sła- 
wę, zdobył na francuzach następujące okręty: o- 
kręt admiralski Paryż o 110, i Glorieux, Cezar, 
Hektor o 74, Largent, Jazon Cato 0 64 dzia- 
łacb. Zabranych na tych okrętuch było 4600 lu- 
dzi i sam admirał hrabia de Grasse. Francuzów 
poległo do 1,600 ludzi. Na okrętach, które pod 
wiceadmirałem Vandreil zawinęły do S. Domingo, 
znajdowało się raunych przeszło 2,300. Stratę 
francuzovy rachują w ogóle na 7,500 ludzi. Ze 
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strony anglików, oprócz zabicych, których prze- 
szło na 600 liczą, rannych było do 1,890 
Anglicy oprócz 450 armat, które zdobyli na okrę- 
tach francuzkich, wzięli jeszcze 26 skrzyń pienię- 
dzy, całą amunicyę i wszystkie zapasy wojenne, 
które do podbicia. wyspy Jamajki przeciwnikom 
ich posłużyć miały. wf 

Admirał angielski vietylko że zwyciężył swo- 
ich 8. 2ojacióM ale nadto ze zwycie twa korzy- 
stać umiał. Wysławszy spiesznie łregaty na zwi- 
dzenie portów Gwadalupy, S. Krysztola , 5. Eusta- 
chego i innych, a przekonawszy Sie, Ze w nich 
me masz okrętów nieprzyjacielskich, wysłał za 
"resztą floty irancuzkićj pogoń z jenerata Hood, 
ku stronie Jamajki, sam zaś zresztą swojćj floty u- 
dał się ku stronie wschodnićj i wszędzie po aro- 
dze ustające okręty lub chroniące się do najbliż- 
szych Portów Weel ich naprawy, chwytać kazał. 

Powszechna radość anglików wyrównywała 
wielkości odniesionego zwycięziwa. Parlament an- 
gielski uchwalił wynurzenie dziękczynaych uczuć, 
w imieniu narodu, wybawicielowi Indyj zacho- 
dnich i jego walecznym współlowar<yszom broni. 
Monarcha Jerzy Jl, ozdobił go orderem Podwiąz- 
ki, jenerała Hood wyniósł do godności barona, a 
celniejszych dowódzców zaszczycił godnością pa- 
rów. Od wyższych aż do niższych stopni, niko- 
go bez nadgrody nie -zostaw iono. W parlamencie 
domagano się o wyznaczenie admirałowi rocznej 
pensyi, jaką miał niegdyś xżę Malborough. Wszę- 
dzie jednoczyły się jęgo pochwały, poezya i mu- 
zyka siliły się na ich wydanie, we wszystkich u- 
stach brzmiało nazwisko Rodneya. Płeć piękna, 
której we wszystkich uciwilizowanych narodach 
przyznane jest w sprawach publicznych uczucie, 
dle uczczenie pamiątki téj sławnćj bitwy, upowsze- 
chniła pomiędzy sobą noszenię dewizek, ma któ- 
rych oprócz wyobrażenia kotwicy imieszczono na- 
zwisko Rodney. Nakoniec parlament oddająe na- 
leżną cześć poległym w tej bitwie bohatyrom Ray- 
ne, Blair i Robertowi Monners, wzniósł im wspa- 
niały grobowiec, obok grobu królów w katedrze 
opactwa Westminster, z tyim napisem: „W dzięczna 
Brytania wieńczy wiekopomuen wspomnienien? 1- 
miona swoich bohatyrów , poległych w d. 9 i 12 
kwietnia r. 178%, kiedy zn sir Jerzy Brydges 
Rodney, admirat floty angielskićj, odniósł świetne 
zwycięztwo nad flotę francuzką, zostającą pod 
dewódziwem admirała hrabiego de Gresse, w In- 
dyach zachodnich.“ 


SATRAP 
Naśladowanie z lryiowa. 

Pewien satrap znamieniiy; 
Przeszedłszy wszystkie światowe zaszczyty, 
Nie mogąc dobrze czynić o starganćj sile 2-3 
„Porzucił ten świat, by spoczął w mogile. 
Ale z Plutonem nie tak łatwa sprawa, 
Wpuścić da raju bez sądu się wzbrania ; 
Rad nie rad pan u kratek trybunału Stawa, 
r ZNA RA 


~ wik, Bobrowska „Zuzanna 


Z pokorą wyroku czeka; 


udz:.* Sąd się do jego Życzenia nakłania, 


Sessyą odbydź nie zwleka. 
Radamunt bez namysłu wnosi, 
Ze satrap na raj zasłużył! -- 
Minos z Eakiem o dowody prosi. 
Refferent przeto niezwłocznie , 
By cierpliwości sędziów nie nadużył, 
Wyliczać cnoty satrapa rozpocznie: 
— „Jadł i pił zawołanie, a jeszcze prócz tego, 
„Przez swego sekretarza dawane wyroki, 
„Podpisywał na ślepo - nie czytał żadnego“ — 
— „Jakto!—z Kakienr Minos mu przerwali: -= 
— „Takiemiż to kroki, 
„Dostąpić wejścia w Eliseum można ? 
n» Tò jest myśl zdrożna!“ 
I gdy ciągle przeciwne wnioski objawiali , 
Radamant o cierpliwość kollegów uprosił, 
I dowiódł im należycie : 
Ze chociaż satrap całe swoje życie, 
Nie wiedział wcale, y 
Ze ciężar obowiązków na swej głowie nosił, 
Z których winien i ludziom i bogom zdać sprawę, 
Ale: Ta 
Ze mając oślą głowe cicho siedział, 
I tylko o napojach : przysmaczkach wiedział, 
A nie mięszał się aR w kłótni ludzkich wrzawę, 
I dozwalaż podwładnym od siebie zdolniejszym, 
Załatwiać sprawy i wyroki głosić; — 
Było to złem mniejszym, 
Niż nędzne czyny stopniem ńapuszonych, - 
Tych łbów upartych i zerozumiałych — 
Którzy choeiaż nic nie wiedzę, 
Jednakże wysoko siedzą , 
Swe zdania mają za niebios wyrocznie; 
Których obecnosc tak przykro jest znosić, 
Ze sąd gdy ich ma sobie przedstawionych , 
Zaraz odsyła w zartaru .otchłanie, 
Nawet badania z niemi nie rozpocznie, — 
Na tych dowodów szereg doskonałych , 
Mieos z Eakiers zmienili swe zdanie — 
I nasz satrap ucieszony, 
Został do raju wpuszczony. — 
o a 


Będąc dziś w trybumale, 
Widziałem tam gędzie , 

Któryn: już z twarzy widać doskonale, 
Ze wielu z nich w raju będzie. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 

Od dnia 14 do dnia 15 Maja. 
Starasimowicz oficer cess. ross., Sternberg 
Ludwik, z Polski; -- Sidoff podporucznik kuryer 
cess. ross., Zapałowicz Józefa ob., Wojciechowski 
Józef ob., z Galicyi; -- Tys Edward, Sponner 

Fraucisłek, Dąmbsks Leokadya ob., z Pruss- 

å W yjechâli z Krakowa. 

Sidoff kuryer pa mD AE ub 
7 TU | Merrit katarzyna, La 5 
ryk, Pariser Adoli, ka p Polski; -* Gra- 
lewski Antoni, do Pruss. 


Doniesienie Urzędowe. 


NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wulnego „Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zawiadomia, iż w dniu 25 b. m. ir. o go- 
dzinie 9. z rana, w kamieuicy pod L, 648 przy 
ulicy Mikołajskiej, rozpocznie się dalsza sprze- 
daż przez publiczną licylacyą, w drodze per- 
traktacyi spadkwej, po Hieronimie Samelson po- 


zostałych mebli i innych ruchomości, za otoi 

srebrną monetę, która następnie W domu po 

L. 603, przy ulicy S. Krzyzkiej kohtynuowaną 
będzie. 

Kraków d. 43 Maja 1840. r. 

(tro) Franciszek Jakubowski. 


